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Na święty bój — Harcerzy rój 

Poszedł w okopy — na trud i znój!..     
Na wieczną wartę. 

Odeszii jako Żołnierze Niepodległości 

iżycie swe złożyli dla Polski — ginąc 

śmiercią bohaterską na polu chwały 

Argasiński Edward Łańcucki Stefan 

Dyrka Józef Michalik Jan j 

Estkowski Stanisław Michalski Antoni ł 

Fiałkowski Stanisław Organ Antoni 

Głąbiński Władysław Sobolewski Karol | 

Hahn Tadeusz Szpetnar Jan 

Jaroń Władysław Stańkowski Eugeniusz 

Szozda Tomasz 

imiona Ich pozostaną stale między nami, zwią- 

zane nierozerwalnie z historią drużyny. 

Cześć Ich pamięci. 

  

  

   St] archiwum ć p 
| harcerskie.pl : h - : $) Lach 

 



— | harcerskie.p 

archiwu m 

Tyle lat upłynęło juź od 1914 roku, kiedy skauci z 1 Jarosławskiej 
Drużyny Skautowej, idąc na długie boje, opuszczali swą drużynę, a przecież 
pamięć tej drużyny jest w nich zupełna, niezatarta i prawdziwie żywa, 

Nietrudno jest nam, dawnym skautom skupić się w myślach koło 
braterskiego ogniska, które w nas najwznioślejsze zapaliło ognie. Łatwo 
budzą się w piersiach naszych uczucia, które dłonie nasze wiązały 
w jeden nierozerwalny łańcuch współpracy i sprawiały, że serca nasze 
uderzały jednym rytmem. 

Nieraz wydaje się nam, jakbyśmy żyli dalej w tym naszym cu- 
downym kręgu skautowym — jakbyśmy nie opuszczali nigdy tego śro- 
dowiska, które przygotowywało nas do życia i czynu. 

Tak ogromny wpływ wywierała na swoich skautów nasza I Ja- 
rosławska Drużyna, tak silne dawała nam przeżycia, tak sugestywnie 
kierowała nas na drogę życia, że dziś jeszcze wpływy jej w naszych 
myślach, słowach i uczynkach są widoczne. 

Bezwątpienia, była to naprawdę harcerska drużyna ta I Jaro- 
sławska Drużyna Skautowa. 

Założeniem ideowym drużyny zorganizowanej przez miejscowych 
„Zarzewiaków* — było oczywiście wspólne całej Zarzewiackiej mło- 
dzieży dążenie do niepodległości naszego Narodu. — Szczególny cha- 
rakter drużynie nadawały jednak poważne i gorące usiłowania oparcia 
zadań drużyny na wyrabianiu ideowym każdego skauta z osobna 
i wszystkich razem w myśl dwóch haseł: 

„Będzie Polska, jeśli ty Jej będziesz chciał. 
Taka będzie Polska — jakim ty będziesz*. 
le dwa naczelne hasła były wyznaniem wiary skautów jarosław- 

skich. To też służyli ich wskazaniom z całym entuzjazmem młodzień- 
czych serc i z całą powagą odpowiedzialności własnej za losy narodu, 
Dlatego poziom zbiórek, gawęd i ćwiczeń l-szej Jarosławskiej Druży- 
ny Skautowej był z reguły wysoki, dlatego też tak wielki wpływ wy- 
chowawczy wywarła drużyna ta na całe życie swoich ludzi, dlatego 
wreszcie związki braterskie między skautami tej drużyny były — są 
i będą zawsze żywe. 

Harcerze l-szej Jarosławskiej Drużyny ! 
Drużyna Wasza ma piękną tradycję. Może się nią chlubić. Może 

w niej znaleźć prawdziwe skarby, które wytrzymały próbę życia. 
Wśród wielu wartości, znajdujących się w spuściźnie Waszej dru- 

żyny, jest pełna entuzjazmu, oparta na serdecznej braterskiej współ- 
pracy, służba pod znakiem „Taka będzie Polska, jakimi Wy będziecie*. 

Jest Waszym radosnym i dumnym obowiązkiem, by sztandar 
Drużyny z tym hasłem podnieść jeszcze wyżej. 

Antoni Nowak Przygodzki 
drużynowy I Jw. dr. sk. 
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I Drużyna Harcerzy 
im. Ks. Józefa Poniatowskiego w Jarosławiu 

w latach 1909—1937. 

Gwałt niech gwałtem się odciska*) 
A ze słabością łamać — uczmy się za młodu... 

A. M 
I 

W listopadzie 1909 powstał w naszym gimnazjum „Oddział Ćwi- 
czebny im. Ks. J. Poniatowskiego* jako tajna grupa młodzieży należą- 
cej do również tajnej samokształceniowej organizacji szkolnej. Ta gru- 
pa młodzieży została wciągnięta do ćwi- 
czeń wojskowych, prowadzonych we- 
dług regulaminu opracowanego przez 
Komisję Wychowania Fizycznego, ist- 
niejącą przy Komendzie Naczelnej 
Polskiego Związku Wojskowego, a od 
r. 1910 także przy Komendzie Naczel- 
nej Organizacji Armii Polskiej. Twór- 
ca „Oddziału Ćwiczebnego* w Ja- 
rosławiu Kazimierz Ryziński podaje 
w swej relacji”): „Na błoniach ciągną- 
cych się na południe od miasta prze- 
prowadzano musztrę i ćwiczenia bo- 
jowe. Bursa im. Kopernika, jako naj- 
poważniejsze skupisko młodzieży, by- 
ła tym centrum, z którego zgromadzo- 
na młodzież wcześnie rano ruszała na 
błonia. Tam prowadziła ćwiczenia, po Rajmund Kawalee instruktor „Oddziału 
czym dopiero szła do szkoły*. Poza Ćwiczebnego ti założyciel drużyny 

tymi normalnymi ćwiczeniami organizowano czasami również wyprawy 
nocne do pobliskich lasów, gdzie wśród ognisk „rozwijano tradycje 
powstańcze. W marcu 1910 Andrzej Małkowski, członek P. Z. W. tłu. 

    J 

*) Dwuwiersz umieszczony na pierwszej stronie najstarszej kroniki drużyny, 
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uczestniczył z Jarosławia Rajmund Kawalec, który po powrocie z kur- 

su (maj 1911) organizuje i prowadzi tajną drużynę skautową, jedną 

z pierwszych w Galicji. Prowadzi ją bardzo sprężyście, kładzie nacisk 

ma wszechstronne wychowanie młodzieży w duchu moralnym, fizycz- 

nym i intelektualnym, oraz przygotowuje do walki o niepodległość. 

Nawiązuje on kontakt z Sokołem, na terenie którego ćwiczą 2 razy 

tygodniowo gimnastykę. Tajna drużyna liczyła wówczas około 100 

skautów. 

W dniu 1 listopada 13911 tajna drużyna skautowa ujawnia się pod 

nazwą „I Drużyna Skautowa im. Dionizego Czachowskiego”. Teraz do- 

piero z natury rzeczy dowiedziała się szkoła o drużynie. Przeszkód 

w pracy skautowej nie stawiała, odnosiła się jednak względem niej 

zupełnie obojętnie, a niektórzy profesorowie jak Missona Kazimierz, 

Ostrowski Wiktor — życzliwie. Drużynę prowadzi Rajmund Kawalec 

uczeń ówczesnej 6 kl. gimn. Według sprawozdania z dnia 12 listopada 

1911?) liczyła drużyna 64 ochotników w 8 zastępach: „Sów*, „Kruków*, 

„Psów,, „Wilków*, „Kozłów*, „Turkawek*, „Kotów* i „Przepiórek*. 

O karności drużyny świadczy zasada, według której ochotnik, który by 

opuścił lekkomyślnie ćwiczenie lub nie wypełnił rozkazu, przestawał 

być członkiem drużyny. Przede wszystkim kładziono nacisk na do- 

kładne zrozumienie prawa skautowego, a dalej na ćwiczenie spostrze- 

gawczości, sygnalizacji i musztry. Według zapisków w „Skaucie**) miał 

przyjechać do Jarosławia 19 grudnia 1911 roku twórca polskiego skau- 

tingu Ś. p. dh. Andrzej Małkowski, celem wygłoszenia publicznego 

odczytu o skautingu, jak również dla przeprowadzenia egzaminów 

skautowych. Według relacji A. Grucy był on w Jarosławiu, szczegó- 

łów jednak nie znamy, gdyż brak o tym jakichkolwiek zapisków. Za- 

wsze pamiętano, że skaułing nie tylko siły ciała i muskułów, ale i 

moc ducha i charaktery ma kształcić. Na gawędzie poświątecznej 

w dniu 10 stycznia 1912 postanowiono”): „Obowiązkiem skauta jest 

spełnić codziennie jakiś dobry uczynek*. Aby czynić to z pełną świa- 

domością, każdy skaut ma nosić sznurek od kieszeni lewej do guzika 

bluzki — tak długo, dopóki nie spełni dobrego uczynku — dopiero 

wtedy może sznurek schować. Dalej postanowiono zwracać uwagę na 

karność, punktualność, obowiązkowość, a wreszcie pogłębić swe wia- 

domości ż geografii, historii i krajoznawstwa polskiego. Dla głębszego 

zbratania się, wytworzenia większej solidarności i serdeczności wśród 

ochotników urządzano wspólne zabawy, ćwiczenia na wolnym po- 

wietrzu, obchody narodowe, wycieczki oraz przedstawienia. Przepro- 

wadzono kursy następujące: poznanie monet i miar państw sąsied- 

nieb, pływanie, szermierka, ręczna i na szable, sypanie szańców, strze- 

lanie. Z gospodarki: gotowanie, sadownictwo, ogrodnictwo — wreszcie 

obchodzenie się z końmi i jazda na nich. Poza tym prowadziła druży- 

na akcję bojkotu towarów pruskich. Przygotowywano także wystawę 
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modeli łódek, mostów i wyrobów skaulowych, sporządzonych własno- 

ręcznie, W tym czasie przyłączył się do drużyny patrol „Czapli*, któ- 

ry istniał dotąd odrębnie. W pracy opierano się na podręczniku „Skau- 
| ting* w tłumaczeniu Małkowskiego. W grud- 

niu opiekę nad drużyną obejmuje „Sokół*, 

a Związkowe Naczelnictwo Skautowe roz- 

kazem z dnia 19 XII 1911 mianowało dru- 

 Żynowym I Jarosławskiej (I Jw.) p. Jana 

Decowskiego. Faktycznie jednak pracami 

drużyny kieruje dalej wywiadowca R. Ka- 

walec. Na posiedzeniu dnia 13 stycznia 
1912 uchwala wydział Sokoła) oddać do 

dyspozycji harcerstwa jedną salę w gma- 

chu i urządzić uroczystość wprowadzenia 

skautów do Sokoła. Daty objęcia lokalu i 

uroczystości nie znamy. Jak wielkie było 
zainteresowanie rozwijającym się ruchem 

skautowym we Lwowie, niech służy fakt”), Antoni Nowak Przygodzki - dnta 20 ster- 

że w grudniu 1911 przybył pieszo z Jaro= jako piozwecy na ter. Jarosławia jod boj. 
sławia do Lwowa R. Kawalec, robiąc około 120 km drogi. Tu był trzy 

dni przydzielony do I Lw. ae i zdał egzamin harcerski — jaki, 
nie wiemy. W marcu 1912 r. uczest- 

niczyli harcerze jarosławscy w pier- 

wszym zjeździe drużynowych we 

Lwowie. W tym to czasie drużyna 

-iczy 107 członków w 18 zastępach”') 
utworzonych z uczniów gimnazjum 

(jeden tylko zastęp z uczniów szko- 

ły realnej — dzisiaj II gimnazjum). 

Wobec tak wielkiego liczebnego 

wzrostu organizacji zachodziła po- 

trzeba podziału na dwie drużyny, 

ażeby utrzymać należycie spręży- 

stość organizacyjną. Przy drużynie 

istniał poza tym zastęp żeński, któ- 

ry prowadziła dh. Zofia Słoniew- 

ska. Drużynowym był Adam Rze- 

pecki, zastępcą R. Kawalec, faktycz- 

ny organizator i dusza drużyny. 
Fuukeję dzisiejszej rady drużyny 

spełniał zastęp Wężów złożony z za- 

stępowych. Że krytycznie oceniano 

swą pracę, że zastanawiano się nad 

m etodami pracy, świadczy cały szereg gawęd. Oto tematy: „Jak pro- 
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wadzić zastęp”, „Co nam daje skautng*, „Braki naszej drużyny i in- 
ne, Miejscem zebrań drużyny jest jedna z sal Sokoła. Podczas waka- 
cji 1912 r. wyjeżdżają na kurs skautowy w Skolem dhowie Kuźniarz, 
Pysz i Sudoł. Po wakacjach drużynowym jest dalej Rzepecki, pracę 
jednak organizuje Jan Kuźniarz. Patrole (zastępy) prowadzili: Gruca 
Adam, Harpula Jan, Lewkowicz Adam, Mączyński, Nowak Antoni, Or- 
gan Antoni, Pysz Jan, Rawski Tadeusz, Roga, Sudoł Franciszek i Wą- 
sacz Stanisław. Sekretarzem był Łańcucki Szczepan, jego zastępcą 
Grek Juliusz, skarbnikiem Bałuciński Stanisław, gospodarzem Szpet- 
nar Jan, korespondentem Krawczyk Eugeniusz. Władze szkolne zezwa- 
lają za zgodą rodziców uczniom należeć do skautingu pod warunkiem 
jednak, że do zarządu drużyny wchodzić będzie reprezentant szkoły 
i że dłuższe ćwiczenia będą w szkole zgłaszane”). Zbiórki zastępowych 
odbywają się raz na tydzień. Na nich zastępowi przygotowują się 
wspólnie, a poznawszy materiał przerabiają później w swoich zastę- 
pach. Przerabiano sygnalizację, ratownictwo i samarytankę według 
„Skauta, „Vade mecum* i „Terenoznawstwa* Chłopskiego (pseudonim 
pułk: Bagińskiego H.) Oprócz tego raz w tygodniu odbywały się ćwi- 
czenia wojskowe drużyny oraz 3 razy tygodniowo musztra karabinami. 
Ale to jeszcze nie wszystko — od czasu do czasu odbywała drużyna 
wspólne ćwiczenia z „Sokołem* lub z „Drużyną Strzelecką*. Jak z te- 
go wynika, zbiórki odbywały się 5—6 razy na tydzień, Suma zbiórek 
w roku szkolnym 1912/18 przedstawia się następująco: 5 zbiórek całej 
drużyny, 30 zbiórek zastępowych, 263 zbiórek zastępów. Drużyna mia- 
ła własną samopomoc koleżeńską, nadto sklep w gimnazjum. Stan ka- 
sy drużyny pod koniec roku szkolnego wynosił 148 koron. „Skauta* 
prenumerował każdy członek drużyny. Podczas wakacji odbył się obóz 
roboczy drużyny w lasach sieniawskich. W roku szk. 1913/14 druży- 
nę prowadził zrazu Jan Kuźniarz, później Antoni Nowak. Na zebra- 
niach zastępowych prowadzono wykłady z taktyki i o partyzantce. 
Drużyna odbywała musztrę karabinami — widać, jakby przeczuwająę, 
młodzież przygotowuje się intensywnie do akcji zbrojnej o wolność. 
Pod koniec czerwca 1914 r. część drużyny udała się do własnego o- 
bozu w Krościenku, część zaś rozjechała się na wakacje, Gdy władze 
austriackie zarządziły ogólną mobilizację, powrócił do Jarosławia dru- 
żŻynowy Antoni Nowak, który przy pomocy sekretarza drużyny Juliu- 
sza Greka oraz plutonowego Antoniego Organa ściągnął do Jarosła- 
wia większą część drużyny”). Drużyna w liczbie 60 ludzi skoszarowana 
w Sokole odbywała regularne codzienne a także nocne ćwiczenia aż 
do chwili wymarszu do Przeworska celem połączenia się z drugą dru- 
Żyną przeworską. Drużynę wyprowadził z Jarosławia dh Antoni No- 
wak w dniu 20 sierpnia 1914 r. Drużyna ta była pierwszą 
jednostką organizacyjną bojową na terenie Jarosławia, która wyruszy- 
ła na front. W Przeworsku na czele wspólnej kompanii harcerskiej 
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stanął dh Bigont, zastępcą został dh Nowak. Po 14-dniowych osta- 
tecznych przygotowaniach drużyna wyjechała do Jasła, gdzie została 
4tą kompanię I Batalionu 2-go pułku Legionu Wschodniego i jako 
taka wyjechała do Słonego koło Rabki, gdzie komendę obejmuje dh 
Nowak. Wkrótce Legion Wschodni rozwiązano, a nasza grupa harcer- 
ska uległa rozprószeniu w, legionach i wojsku austriackim. Pierw- 
szym, który życie swe oddał dla sprawy, był Jan Szpetnar, poległy 
w bitwie pod Mołotkowem (Karpaty) w dniu 
ż9 października 1914 r. Ci, który pozostali > 
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w Jarosławiu, wstąpili później do kompa- 
nii sokolej, którą wyprowadził z Jarosła- 

wia ś. p. kpt. Dobrzański. Wojna przerwa- 
ła pracę w drużynie. 

Rok szk. 1914/15 jest okresem przer- 
wy pracy w drużynie. Dopiero 3. IX 1915 

r. z inicjatywy dha Masztalerza K. drużyna 

nasza poczyna się organizować. Drużyno- 
wym jej zostaje początkowo dh K. Maszta- 

lerz, później dh Ceremuga Marian, jednost- 
ka bardzo pracowita i stojąca na wysoko- 
ści zadania. Rad i wskazówek udziela mu 
komendant miejscowy dh prof. K. Skar- 
bowski, Patronem drużyny zostaje Ks J. 
Poniatowski, Ceremuga prowadzi drużynę 
przez 2 lata i chociaż wśród jej członków 
zabrakło wielu tych, którzy byli dotąd pod- 
porą drużyny, praca wkracza na dobre to- 
ry. Świadectwem jej rozwoju niech będą 
cyfry: w pierwszych miesiącach istnienia 
drużyna liczy 33 członków, a w końcu ro- 
ku szkolnego 1915/16 już około 70, podzie- 
lonych na pełnych 8 zastępów. W lutym 
1916 r. drużyna otrzymuje od Sokoła osob- 
ną izbę, w której odtąd skupia się życie Wzory pieczęct drużyny w latach : 
drużyny. Główny nacisk kładzie się jak po- 779777 yada 1086 07 
przednio na sprawność fizyczną jej członków. Wszyscy dhowie uczę- 
szczają na gimnastykę, prowadzoną przez dha prof. Skarbowskiego, 
często odbywają się ćwiczenia polowe, na których przerabia się: te- 
renoznawstwo, samarytankę,, sygnalizację, biwakowanie itd. Nie za- 
niedbywano też strony wychowawczo-ideowej. Rocznice i ochody na- 
rodowe święci się wieczorynkami, odczytami i akademiami. Część 
zbiórek poświęca się omawianiu prawa harcerskiego i obowiązków 
harcerzy. Sprawy administracyjne załatwia się na raportach drużyny, 
mających miejsce eo tydzień. Drużyna prowadzi własny sklepik, któ- 
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